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w te kicie n»k. 350.—reki»- 
mjr mk. 200.—, nekrologi 
mk. IOO-, koajiJ.nliAt/ 
rat. 120, zwydttjne mle. 75 
za wlsrs* «oraparel»»/ 
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ne dekumenty mk. la. 
Ogłoszenia utnislicowe i 
60 ptoe. drażej. — Zi^ra- 
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g. 8 wiesa. 63 pr»e. droiij,
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B a c z n o ś ć !  P i l n e  i  w a ż n e !*

W dniu 3 listopada t. j. w piątek punktualnie o godzinie 8-ej wlecz, 
we wszystkich dzielnicach Narodowej Partji Robotniceoj odbędą się

O g ó ln e  Z e b r a n ia v
na które b e ^ w z g lę d n ia  obowiązani są przybyć wszyscy członkowie 
N. p. R., oraz ci członkowio Polskich Zwiąsków Zawodowych, Stowarzy­
szenia „Orlę“, oraz im. «Słowackiego*, którzy pragną przyjąć udział w 
akcji wyborczej w dniu 5 i 12 listopada.

M iejsca ¡zbiórki p o sz c z e g ó ln y c h  dzielnica
Górna Dzielnica — Klub N, P. R. (Kątna 2),
Bałucka .  ,  (Franciszkańska 58).
Wodna ,  — Polskie Związki Zawodowe (Główna 31).
Widzew .  — Klub N. P. R. (Rokicińska 91).
Z i e l o n a  .  „  w ( P i o t r k o w s k a  9 1 ) .

K o m u n i k a t .
Z dniem 30 b. m. Narodowy Ro­

botniczy Komitet Wyborczy w Łodzi 
W następujących lokalach udziela 
wszelkich informacyj wyborcom i 
rozdaje' wyborcze numera.

Bur o  centralne, tel. 392
Klub NPR. Piotrkowska JS£ 91. 

czynne od 9—12 i od 4—8 po poł-
Biura dzielnicowe

Polskich Związków Zawodowych 
’ i dzielnicy Wodnej, tel. 361®

Lokal Zw. Zaw\ Główna Nr. 31, 
czynne od 9—1 i od 3—8 po poł.

Dzielnicy Bałuckie; .
Klub NPR., Franciszkańska 58, 

csynne od 10— l i od 4—8 po poł.
Dzielnicy Zielonej

część północna
Biuro Zjednoczonych Koopera­

tyw, ul. 6 Sierpnia 40. tel. 777
czynne od 9—i i od 5—8 po poł.

Dzielnicy Zielonej 
część południowa

Lokal Stow. Majstrów Fabrycz-

Warodowa Partja Eobstnścza
Polskie Związki Zawodowe. 

Dzielnica Bałucka.
W sobotę (In. 4 listopada o godv5. 7-oj 
wiecz. odbędzie się w sali jadalnej Po­

znańskiego (Ogrodowa 18)

CDiElkl p r z e t l u y t o
Przemawiać będą kol. posłowie i działa­

cze związkowi.
Wyborcy Polacy stawcie się licznie!

nych ul. Pańska 74.
czynne od 10— 1 i od 5—8 po poł.

Dzislnioy Górnej 
część zachodnia

Klub NPR., Kątna Nr. 2. 
czynne od 5—9 wiecz.

Dzielnicy Widzew
Klub NPR„ Rokicińska Nr. 91, 

czynne od 5—9 wiecz.
Dzielnicy Górnej 
część wschodnia

Lokal Stow. Wyzwolenie, uli­
ca Kilińskiego Nr. 157, tel. 555 
czynne od 9—12 i od 4—8 po poł.

Prócz tego w odleglejszych 
dzielnicach powołane będą do życia

Biura Inform acyjne.
W dzień wyborów dnia 5 i 12 

listopada powyższe Biura będą. 
czynne od 8 rano do 9 wieczorem

Narodowy Robotniczy Komitet 
Wyborczy na m. Łódź.

Narodowa Partja Robotnicza
Polskie Związki Zawodowe. 

Dzielnica Widzew.
W sobotę dn. 4 listopada o podz. 5-eJ 

popołudniu odbędzie się w sal« Widzew­
skiej Manufaktury

Wielki ulec p r z e M m y
Przem awiać będą kol. posłowie i działa- 

oee związkowi.
Wyborcy Polacy stawcie się iicuuoi

7
 N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a

Polskie Związki Zawodowe. 7
iak należy głosować, czyli 7 przykazań wyborczych 

dla każdej Polki i każdego Polaka.
W Łodzi na 100 mieszkańców 

jest 43 Niemców i Żydów i 57 Po­
laków.

Niemcy i Żydzi dopilnowali, 
aby wszyscy byli wpisani na 
listy wyborcze. Idą oni do wy­
borów razem na wspólną listę 
IN? 16. Agitację prowadzą ci­
chą, ale energiczną. Chcą z 7 
mandatów poselskich, jakich 
ma Łódź, zdobyć -ł—czyli więk­
szość. A może się to im udać. 
wobec obojętności wielu Po­
laków w sprawie wyborów i 
wobec wielkiego rozbicia obozu 
polskiego między różne listy.
Jak zaradzić klęsce Polaków w 

Łodzi, jak  niedopuścić do tego  skandalu  
na ca łą  Polskę, aby drugie co do wiel­
kości m iasto  w Rzeczypospolitej miału 
w Sejm ie większość posłów Żydów i 
Niemców?

Na to są tylko dwa środki. 
P i e r w s z y :

1. WszyscyPolacy i wszystkie 
Polki, mające prawo głosu, mu­
szą bezwarunkowo wziąć u- 
dział w wyborach dn, 5 i 12 li­
stopada.
To jest pierwsze przykazanie wyborcze. 
Polak i Polka, która nie spełni ob o ­
wiązku w ybcrczsgo  ułatw ia Ży­
dom i N iem com  zupełnt* opanow a­
nie fcodzil 

Drugi:
Nie wolno rozbijać głosów 

polskich pomiędzy wiele list. 
bo zmarnuje się dużo głosów 

'polskich.
2. Należy głos sw'ój oddać 

tylko na silną listę, mającą 
wszelką pewność wyprowadzenia 
posła, inaczej zatraci się tysiące 
polskich głosów.

Marodowa Partja Robotnicza
Dzielnica Górna.

W dn. ś listopada t. j .  w sobotę o godz..
6 wiecz. odbędzie się

l l s i ld  (siec przeflayliorczy
v /  f a b r y c o  L e o n a r d t h a

S z a a a  P a b ja n ia s .
Wyborcy Polacy

stawcie się licznie.

To jest drugie przykazanie wyborcz*
Taką silną listą polską w Łodzi tnoze 
być tylko lista robotnicza,

bo wśród P olak ów  robotnicy stanowią 
85 proc. N a listy robotnicze polskie 
p ad ło  w roku 1910—ó7,0oo g ło só w , g na 
m iszm asz  .narodowy“ (dziś 8) ty lk o  
18 g ło só w . A obecnie po uruchomieniu 
fabryk jest w Łodzi znacznie więcej ro­
b otn ik ów , niż w roku 1919.

Kto więc z Polaków nie chce 
głosu swego zmarnować, i nie 
chce pomóc Żydom i Niemcom 
do zwycięstw«,

niech głosuje na listę W2 7,
która jest listą narodowych ro­
botników. która w r. 1919 za­
brała najwięcej głosów, i która 
również i dziś zjednoczy całe 
społeczeństwo polskie w Łodzi 
w w-alc-e o polski charakter 
przedstawicielstwa naszego mia­
sta w Sejmie.

Polacy łódzcy!
Odrzućcie precz sprawy par­

tyj ne!
Skupcie się wszyscy pod naro­

dowym znakiem polskiego robotnika! 
Niech żyje polska Łódź!
3. Każdy wyborca polski powinien 

zaraz zaopatrzyć się w kartkę do gło­
sowania i  W 7. Kartki takie druko­
wane koloru białego (tylko białe są 
waine!) można dostać w następujących 
biurach Narodowego Robotniczego Ko­
mitetu Wyborczego:

Biuro Centralne, Piotrkowska 91, 
tel. 392, Klub NPR., od godz. 9—12
i 4—-8.

Polskie Związki Zawodowe, Głó­
wna 31, tel. 351, od godz. 9—1
i 3—8.

Bałuty, ul. Franciszkańska 58, 
Klub NPR., od godz. 10—l i 4 - 8 .

Ulica 6 Sierpnia 40, tel. 777, 
Z ednoczone K operaty wy, od ijociz.
9-—1 i 5 -8 .

Ulice Pańska 7i, Sfow. Majstrów 
Febrycznych, do godz. ;0—1 i £>—8,

Widzew, ul. Rokicińska 91, Klub 
NPR., od godz. od f»—9 wiecz.

Kątns 2, Klub NPR., od 5—9 w
Kilińskiego 157, teł. 556, .Wy- 

zwolenie“, od 9— 12 1 4—&
Można te ł samemu sporządzić kart­

ką do głosowania: na kawałka czystego 
białego papieru, wiekoś t biletu wizy­
towego nale.y napisać c*frę f, albo tei 
wypisać łiicrssafc «iedenu
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Ha dr..' cwacs} l«b p l s ^ e j  kąrfco 
d o  g ło so w a n a  ri-3 wojno dop‘sywed 
isd^ych n«i*w'«k luh snekówi Na tej 
kartce możo być tylkoj numer. Iancze} 
gioa b ; .lii« unieważniony.

4. Należy się zawczasu dowiedzieć, 
sidtle J^st 'okol głosowi nia tc*o ob­
wodu, w Liórym ir.ics,: asi.  A.lrsa lo- 
Kału glosowania l yi w swoim czasie 
nalepiony na bramie domu, w l.tórym 
mieiz' asz. Jeżeli karty już niemo, za­
pytaj się sąvadóv/, a jeśli l o n i nia 
znają adresu lokalu glosowania, to  idź 
do i tórcgołioiwieW b ura Narodowego 
Robotniczego K-jmitatu W yborczego , 
gd zie  c: edres wskażą.

5. Glosowunio do Sejm u odbędzie 
się nieodw ołalnie w niedzielę 5 listo­
pada od godz. 9 rano do godz. 9 wlecz., 
do S ena tu  dn. 12, t. m. w tych sam ych 
godzinach.

6. G losować trzeba osobiście. Nie 
może np. syn glosow ać za ojca. tylko 
każdy musi osobno glosow ać. Idąc w 
niedzielę na głosowanie, należy zabrać 
z »obą dowód osobisty  (może być i 
paszport okupacyjny niem iecki lub ro­
syjski, a lb o  inny d ow ód  stw ierdzający 
łofpam ość osoby).

Gdyby ktoś nie m lat żadnego do- 
kum aniu osobistego, niech sie powoła 
p.-2ed kom isją wyborczą na św iadectw o 

' dwuch świadi ów, osobiście znanych

cliocby )?ćn$3iu . członkowi 1 omiaji ob­
wody ve|.

W drod:«o <!o m ’e jsc a  g ło so w a n ia  
r o le t y  sir? b n c ir ia  w y strzeg a ć  ¡ o d s tę ­
pów  różnych, a g ita to ró w , t tó r z y  b?dą  
u siło w a li o d eb ra ć  ci siód em k ę a w c i­
sn ą ć  np. źydow sko*niem lccV ; JsS 1(5, łub  
in n y  w rogi polsl.ierr.u ludow i pracu ją­
cem u  n u m er w y b crczy . N ic p ozw ól s ię  
w zią ć  na lop  p łatn ych  a n iesu m ien n ych  
naganiaczy, p ilnu | dob rze  tw ej n a r o d o ­
w ej i ro b o tn icze j siód em k i.

7. W lok alu  g ło so w a n ia  id£ do  
a to lu  i po w yp ow ied zen iu  tw eg o  im ienia
i n azw isk a  o trzy m a sz  k op ertę o s te m p lo ­
w aną. Zajrzyj, c zy  koperta  je s t  próżna. 
D o tej koperty  w łóż  jedną kartę z  s ió ­
d em k ą i oddaj k o p ertę  p rzew od n iczą ­
cem u  kom isji. D opilnuj, aby w  tw oich  
o cza ch  p rzew o d n iczą cy  kom isji w ło ży ł 
k o p ertę  do urny w yborczej.

Tylko Sak g ło su ją c ,  nie 
z m a rn u jesz  s w e g o  tjłosu i 
p rzyczyn isz  s ię  ci a *raycię« 
s iw a  P olaków  vs  Łodrś, a 
s łu sz n e j  o p r a n ie  ludzi, ż y ­
jących  z ucsciw oj pracy  
sw y ch  rqSff o d d a sz  ob y w a ­
te lsk ą  p rzy s łu g ę .

3Sfe V .

Niecił żyje N. 1\ I!, i Boilemku!
«labez^ieozcnls aktu w y­

b orczego .
Min. spraw wewn. rozesłał do wszy­

stkich pp. wojewodów i kom rządu o- 
kólnik, w którym zwraca >uwagę na ko­
nieczność jaknajdokładnlejszego dopil­
nowania wykonania wszystkich zarzą­
dzeń, zmierzających do bezwzględnego 
zabezpieczenia ludności możności swo- 
Dodnego wzięcia udziału w wyborach, 
zabezpieczenia lokali komisyj obwodo­
wych, jak  również utrzymania w dniu 
wyboru ogólnego porządku, ładu i spo­
koju. W dniu wyborów wszyscy staro­
stowie mają telefonicznie informować 
natychmiast po zakończeniu terminu gło­
sowania min. spraw wewn. o spokojnym 
przebiegu wyborów bądź o ewentualnych 
zajściach w poszczególnych obwodach 
głosowania i powiecie, oraz o wydanych 
w związku z tem zarządzeniach.

Minister (—) Kamieński.

Wiać p rzed w yb orczy  B22*R. 
w f a b r ic s  Allarta.

Wczoraj o godz. 6 i pół wiecz. od­
był się wiec przedwyborczy NPR. w fa­
bryce Allarta. Sala jadalna była natło­
czona robotnicami z fabryki Allarta i 
okolicznych. Pierwszy przemawiał kol. 
Wojewódzki dając obraz obłudy Chjeny, 
oraz charakteryzując inne partje działa­
jące na gruncie łódzkim. Pomimo paro­
krotnych wezwań nikt z przeciwników 
do głosu się nie zapisał. Przemawiał 
jeszcze kol. Prontczalc, który w gorących 
słowach nawoływał zebranych by oddali 
swe głosy ua jedyną listę narodową ludu 
pracującego t. j. na listę Ms 7. Próbne 
głosowanie dato w s z y s t k i e  głosy za 7-ką 
z wyjątkiem 4-ch na NI a.

Wisie W. P. R. ia fóleczewic.
We wtorek dnia 24 ub. m. odbył 

eię wiec N. P. R. w Kleozewie w obec­
ności około 1200 osób.

Przemawiał kol. poseł Niewinow- 
ski, który zapoznał zebranych z dzia­
łalnością Sejmu i programem NPR.

Do głosu nikt sfę nie zapisał. W 
końcu uchwalono odpowiednią rezolucję, 
postanawiając g io s o w a ć  nu l i b t ę  N.P.R.
h  7.
Bandycki napad bojówki en­
deckiej na redakcję .Slurje* 

ra Porannego*.
Wczoraj w nocy, dwudziestu kilku 

młodych ludzi, wśród których byli i stu­
denci w czapkach korporacyjnych, wpa­
dło do lokalu redakcji „Kurjera Po­
rannego“ przy ul. Marszałkowskiej M  
148 w Warszawie. W redakcji znajdo­
wał się wówczas tylko jeden współpra­
cownik oraz woźny. Napastnicy uzbro­
jeni w kije, giamiemo i kawały żelaza 
rozbili szyby w lokalu administracji, 
dwie wielkie szyby wystawowe i poroz­
rzucali stoły, krzesła, papiery itp. Na­
stępnie bohaterzy kija wpadli do sekre­
tarjatu redakcji, gdzie rozbili telufon i 
rzucili kamieniem w siedzącego przy 
biurku współpracownika, ale na szczę­
ście nie. trafili, poczem pogasiwszy świa­
tła, uciekli.

Tymczasem przed lokalem redakcji 
zebrali się przechodnie, którzy w ostrych 
słowach zaczęli karcić rozbijaczy, ucie­
kających z lokalu redakcji. Wówczas 
jeden z uciekających, student, uderzył 
pana Z. Przechodnie rzucili się na stu­
denta, poturbowali go i następnie odda­
li w ręce nadbieglej policji, która w po-* 
ścigu aresztowała jeszcze kilku% napa­
stników.

Faszyści zaczynają rządzić1
i o s  e d z e n i o  R a d y  M i n i s t r ó w .

Program Mussoliniego.
WIEDEN 2. (PAT). .Neue Freie, 

Fresse“ donosi z  Chiasso: Wczoraj od­
było się posiedzenie Rady Miniitrów.l 
pierwsze ped przewodnictwem Mussoli-’ 
niego. •

P esied son io  trwało do południa. 
Zajm ow ano elę  sprawami zagran losn em i
1 spraw am i w ew n ętrz cm i.

Rada Min. u d zie liła  M u sso lin iem u  
daleko Id ących  p ełn em ccn ictw .

Do ambasadora Sforzy postanowio* 
■O W y th ó  odeowkd?. w tonie ostrym.

Pozatem obradowano nad projektom fi­
nt nsowym, mającym na celu polepsze­
nie sytuacji gospodarczej.

Mussolini w dłuższem przemówie­
nia zaznaczył, ża utworzenie się obec­
nego rządu wywołało pewne zanl epiko*! 
jcnio zagranicą. Premjer sądzi, że za­
niepokojenie to ustało już wobec treści 
teiegr; mów wysłanych do obcych państw. 
Nadto wyższy kur:* lira wekasuje, że 
zanosi się v& uspokojenie. Mussolini. 
przedstawił następnie wytyczne, jakiemi! 
zamierza kierować^slę na konforemeri 
wschodniej w Lozannie 'r a z  omówił! 
stanowisk' rządu w kwebi;i odszko­
dowań.

Cfi *ię tyczy sytuncJI wewrięuy.noi 
Mus < lini w yraził  r a d o ś ć  a powodił u- 
spokoje; ia, jakie nastąpiło w kraju. 0- 
graijiczenie  swobody prasy ma być 
wkrótce zniesiono. W iln o śó  osobista 
ma być przywrócona. Spokój w kraju 
jest, zdaniem  premjera, zasadniczym 
w arunkiem  rozwoju produkoji.

Obecnio wo Włoszech jest tylko 
jed ja władza, obok której żadna inna 
istnieć nie może. Mussolini zumierza 
znieść szereg  ministerstw, a wszystkie 
nio rentujące się przedsiębiorstwa od­
dać w ręce prywatno.

W a l k i  n á  p o g r a n i c z u  J u g o ­
s ł a w i i .

W I E D E Ń ,  2  ( P A T )  „ N e u e  E r e i e  
P r e s s e “  d o n o s i  z  B e l g r a d u .  K i l k a  
p i s m  p o d a j e  p o g ł o s k ę  o n a p a d a c h  
f a s z y s t ó w  i o  s t a r c i a c h  n a  p o g r a ­
n i c z u  w ł o s k o - j u g o s ł o w l a ń s k i m .  P o ­
g ł o s k i  t e  n i e  z o s t a ł y  w p r a w d z i e  d o ­
t y c h c z a s  p o t w i e r d z o u o ,  a  z e  s t r o n y  
z a r ó w n o  w ł o ś k i o j  j a k  i j u g o s ł o w i a ń ­
s k i e j  u w a ż a n e  s ą  z a  n i e p r a w d o p o ­
d o b n e ,  j e d n a k o w o ż  m i m o  w s z y s t k o  
p o c z y n i o n o  k r o k i  w  c e l u  o d p a r c i a  
e w e n t u a l n y c h  a t a k ó w  ż y w i o ł ó w  
n i e o d p o w i e d z i a l n y c h .

P s i m i  a l a s i s i t l .

PA RYZ; a. (PAT). W odpowiedzi 
na depeszę Alussoliniego, Poincaro prze­
słał następującą odpowiedź: „Dziękuję 
panu za depeszę i rad się czuję, mogąc 
pana zapewnić, iż rząd* republiki nadal 
będzie wierny uczuciom przyjaźni, przy­
pieczętowanym na p duch walki, która 
zwłaszcza dzięki przystąpieniu Włoch do 
wojny zakończyła się zwycięsko.

iiiiif li i i  lii. Sl.ua.
RZYM 2. (PAT). Mussolini prze­

słał do hr. Sforzy depeszę, w któro) de­
cyzję ambasadora podania się do dymi­
sji nazywa aktem małoprzyjiifcnytn w 
stosunku do nowego rządu i niewłaści­
wym, zwłaszcza przed zaznajomieniem 
się z programem nowego rządu w zu- 
kresio polityki zagranicznej. __ _______

Wreszcie prezydent ministrów pro­
si formalnie hr. Sforzę, aby pozostał na 
stanowisku 1 nie stwarzał trudności rzą­
dowy który reprezentuje, jak piszo Mu­
ssolini, najbardziej pełny wyraz włos­
kiego sumienia narodowego.

C « a  b.Baia M i l
RZYM 2. (PAT). Wszystkie tele­

gramy o treści politycznej są cenzuro­
wane przez Centralny Uzząd cenzury w 
Rzymie.

l M i \  i ranni.

K Z Y M ,  2 .  ( P A T ) .  D z i ś  p r z e d  
p o ł u d n i e m  u r z ą d z i l i  l a s z y ś c i  n o w e  
p o c h o d y ,  k t ó r e  d a ł y  p o w ó d  d o  s t a r ć  
z  k o m u n i s t a m i .  W  c z a s i e  w c z o r a j ­
s z y c h  z a j ś ć  z a b i t y c h  z o s t a ł o  6 o s ó b ,  
z a ś  2  c i ę ż k o  r a n n e .  R z ą d  u c h w a l i ł  
p o d j ą ć  e n e r g i c z n e  k r o k i  w  c e l u  
p r z y w r ó c e n i a  w  k r a j u  n o r m a l n y c h  
s t o s u n k ó w .

I) Gil 13 BiA
P i l l M i a  d t f t i i i r j i  s a ł la sa .
PARYŻ, 2. (PAT). „Chicago Tribu­

no“ donosi z Konstantynopola, że Zgro­
madzenie narodowe w A ngorze p ro lda- ,  
mowało detronizację  su ł tan a  i mianowało« 
Biazina Kara B ekir  paszę, guberna to ­
rem Konstantynopola. Jednocześnie  Z gro­
madzenie zastrzeg ło  sobie prawo wyboru 
szefa państwa, k tóryby nie posiadał praw 
dynastycznych, oraz oświadczyło, że su-, 
werenñy naród zas tąp ił  nazw ę J ;npe-~  
rium  o tto iuańsk ie- nazwą, „P aństw o  tu ­
reck ie“.

H i p a  a t a l a  t p p l .
KONSTANTYNOPOL, 2 (PAT; Sy­

tuac ja  miedzy A ngorą  a K onstan tynopo­
lem ciąg le  jeszcze  jefct naprężona. K *- 
maliści zd radzają  n ieprzejednane s ian o - '  
wislio w spraw ie  n iedopuszczenia W y - ,  
sokie j Porty  do udziału  w konferencji« 
w L fcannie. Pow szechnie  przew idują,  iż* 
rząd konstan tynopo litańsk i po ogłosze­
niu m anifestu  poda się do dymisji.

LONDYN, 2 (PAT) Ag. Reutera do­
n o si z Konstantynopola, że Ismod basza, 
przemawiając na zgromadzeniu narodo- 
wem w Angorze, podkreślił potęgę ar- 
raji angorskiej, której zadaniem jest staó 
na straży pokoju i zaznaczył jednocze­
śnie, że nic nie mogło by jej powstrzy­
mać w razie gdyby pokój świata wy­
magał jej wystąpienia.

Eu oobI Kemal Pasza.
KONSTANTYNOPOL, 2 (AW) W 

rozmowie z korespondentem „Petit Pa- 
risien“ oświadczył Kemal Pasza, że 
wskutek taktownego zachowania się 
Francji w konflikcie wschodnim, zaufa­
nie Turcji do niej wzmogło się jeszcze 
bardziej. Natomiast w stosunku do An­
glji zachowują się polityczne sfory an- 
gorskie nadal z rezerwą. Panuje prze­
konanie w Angorze, że chociaż przoz 
ustąpienie Lloyd Georgea zbankrutowa­
ła reprezentowana przez {¡niego polityka 
angielska—to jednak należy zachować 
stanowisko wyczekujące.

1? Anglji.
P i m z e  ( s s ś U i  i t » «  gebioełu.

LONDYN, 2. (PAT). Dziś odbyło się 
tutaj posiedzonie nowego gabinetu.

S ta n ia  e  ĘiiiJ t c a s e iw a ty s i a n i  a l i b ^ l m i

LONDYN, 2. (PAT). Donoszą, żo 
starcia pomiędzy konserwatystami a li­
berałami z obozu Lloyd Georgea zao­
strzyły się. Dotychczas przeciwstawiono 
już kandydaturom konserwatystów kan­
dydatury pięciu byłych ministrów z ga­
binetu Lloyd Georgea.

K w a w y  a tak  p w s k t o  w l i l a t l i .
LONDYN 2 (PAT). Oddziały po­

wstańców w Irlandji zaatakowały przy 
pomocy samochodu pancernego dworzec 
Clifdon i zmusiły do kapitulacji załogę 
togo dworca. Po obu stronach są zu 
bici i rauui. £0 ludzi załogi dostało się 
do niewoli powstańców.

Proces re e k k a ,
LWÓW, 2 (AW) P rzesłu ch an ie  w o ­

jew od y  lw o w sk ieg o , K azim ierza G rabow ­
skiego, na k tó reg o  jed n o c z e śn ie  z osobą 
N aczelnika P ań stw a  d o k o n a n o  zam ach u  
m ord erczeg o , d rzu ciło  w ie la  szczegółów.

Ś w iad ek  opowiada w ydarzen ia  dn.
26 w rześn ia  aż do k rytyczn ego  w ieczo ra , 
stw ierd za  on , że  już zrana ob aw ia! s’.?, 
że o so b a  N aczeln ik a  P ańctw a n s r a ;on «  
być m o że  na n ieb ezp ieczeń stw o , k tóre  
b yłob y  w yk lu czon e , gdyby o d d zia ł ka- 
w alerji, jad ący  z d w orce  obok p o w u iu  
aż na p lac targów  w sch od n ich  n ie ode­
s ła n o  do koszar i n ie u żyto  do d d sz e j  
jazdy sam och od u . Gdy św iad ek  wy­
szed ł z  ob iad u  w ratu szu  < w ci o d jii do  
bram y, u J erzy ła  go  o k o liczn o ść , i e  a u lo  
r.ie s ta ło  na p od n iesien iu , le c z  na rynku.

Naczelnik Państwa szedł szybkim 
krokiem, wojewoda podążał tuż. za nim, 
tak, że obąj równocześnie zualeźli się 
koło auta. Naczelnik Państwa usiadł 
pierwszy w rogu auta, świadek zaś w 
środku. W tej chwili padły 2 strzały i 
wojewoda poczuł 2 uderzenia w pi. cy. 
Podniósł się z niskiej poduszki, wzniósł 
ręce do góry i w tej chwili padł trzeci 
strzał. Kula raniła go w rękę. Ze kula 
nie trafiła Naczelnika Państwa, zawdzię­
czać należy temu, że Naczelnik Państwa 
usiadł w rogu auta i był widoczny od 
zewnątrz.

W zakończeniu zeznania świadek 
przyłącza się do postępowania karnego i 
dla zasady stawia pretensje do odszko­
dowania w kwocie 10,000,000 mk. pol­
skich. Na zapytanie prokuratora dodaje 
świadek, że gdyby chciano na nim wy­
łącznie dokonać zamachu, było do tego 
wiele sposobności. Sprawcy mogli doń 
strzelać barclzo blisko, świadek bowiem 
sam bardzo często chodził po mieście i 
poza miastem. Nie miał jednakże żad­
nego powodu przypuszczać, aby knuto 
przeciwko niemu zamach.
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Dotychczasowa gospodarka.
Jako jedi:o z popularnych haseł w 

akcji wyborczej sfery przemysłowe i 
handlowe rzuciły hasło .odrodzenia go­
spodarczego". Zawiązfcno nawet odpo­
wiedni komitot, przystąpiono do agitacji,
* w końcu połączono się z „ehjeną“. 
Przyczyn» ?łego ma być przedews/y- 
stkiem według więcej Inn innie) „uczo­
nych“ głów, brak zrozumienia interesów 
przemysłu i handlu, jaki raekoroo oe- 
cbowai obrady sejmu, który na szczę­
c ie  przeszedł lut do btetorji. Z jednej 
*lęc »trony Sejm przeciwstawi?!. się 
Podobi o rozwojowi przemysłu i handlu,
1 z drugiej zn* strony lesadti nńmiogo- 
dijnnego dnia pracy i wolność straj­
ków — oto przyczyny naszego upadku 
Eospodarczego. Gdzieindziej ludnie pra­
cują, robotnicy nie urządzają strajków, 
¿lutego tet tam tycie gospodarcze ait) 
rozwija pieniądz stoi wysoko itd., jed- 
fiern słowem robotnik polski jest w 
pierw***! linji przyczyną dezorganizacji 
Koepodarstwa naszego, jemu kraj ma 
*iwdzięczać obeoaą rwoją sytuację,

Tak kw estja ta jasno i niedw u­
znaczni* przedstaw ia a lę  .politykom * 
Prawicy. Tymcgaaem jeśli się zajrzy 
w głąb rzeczy, zestawi i porówna cyfry, 
*<> zupełnie inne wnioski wyoiąguąó 
traeba.

A w i90 kw estia np. wydajności 
pracy u nas i zagranicą. Górnik k ra ­
kowski wydobywał w l»2i roku 84,» 
proc. wydobycia z 1911 r., natom iast 
Biemieoki 80,8 proo., a francuski tylko 

proc. Z ostaw anie więc w ypada pta- 
nowczo na naezą korzyść, a wyrazi się 
to jeszcze dobitniej, jeśli weźmiemy, ie  
w niektórych dziedzinach pracy robo t­
nik nasz przewyfcszył normę przedw o­
jenną, i tak  np. w salinach Małopol­
skich o M prac., w b. KrćU stw ie o 10,6

(roc., a w b. dz. pruskiej a t  72 proc.! 
f tam m iejscu trzeba zwrócić uwagę 

** jeden w a tzy  moment. Saliny są

Irzew atnie w rękach  państw a, które 
»rdziej przychylnie oanosi się do po- 

łr*«b rebot»łkóV i rezu lta ty  tą  wł a ś ­
nie w tak w ysoko-pracentow im  »taeaa-
kfl wzmt>lso»ąJ produkcji. pKekjwtóa ta 
JOGzcze raz bajeczkę .etatyzmu", tak 
wyśmianego i »nienawidzone®* równo­
cześnie pfzog naszą prawicę

Przejdźmy do strajków. Rak iwo, 
V* chybi akras »ąjłiezni^sjek straj­
ków, a tymóiascm w porówna*!« z za- 
{r&nioą widaiwy Jak to aastawiMia wy* 
H ta uh »& tą k t n j ś t  bez w agi Dane 
*2*tthMi»y a UMfdowtj wemiackiaj sta- 
^jslyki, trudtio więa chyba nas podej- 
raewać o dobór s t/on ni czego maierjiłu 
«yfrawefo. Okazuje eię więc, te w na- 
azym przemyśle teUaayw i metalowym 
«a 2i,oe9 robotników dniówek straco­
nych pr/ypada 10&,0»0, więc pi<6 de>ó- 
wak frzaci^toie rocznie aa jednego ro­
botnika. A gdzieindziej ? We Francji 
0,838,400 dbiswek na 273,000 robotni­
ków czyli ponad 20 dni*wek. W Niem­
czach przeszła 1», w Angiji prawie 18 
lutówek, w Stanach ZjedneciGoyck la, 
We Wł.sŁerh przesało io dniówak na 
jednego robotBifca. Tak więc przedtta- 
wu się rzoczywistoać. Prawda, te w 
tym roku był ukrea, w którym nie byłe 
absolutnie ursjków (it-wazja bolszewic­
ki}), okręt to jednak królki i zestawie- 
n e powytsze moi na uwatać za całkiem 
normalne. Świadczy ono chlubni« o 
polskiej kiasid r botniczej,. a róuiio- 
Oieśn.# 1 ajicpiej j najdokłidtiiej pod­
kreśla jej patrjotyzm, z  którego u  a 
chce ją  obedrzeć nasza prawica. Ro­
botnik uasa > rozumiał, te  w państwie, 
którego warsztaty powstają na powp- 
jenuycb gruzach, musi i ou złożyó ofia­
rę. Wypadki jednak przyniosły n.»m 
jasny obraz, to tyiko klasa pracuj,.ca 

ład l- ofiary. Kob.(-,ti.ik, nauczyciel
i urziidnik na ołtarzu konieczności pań­
stwowych kładli jiuwot wi<jcoj u:i. 
mogli.

A jak się zachow yw ał« nasz» kln-  
«• łostadaj% cft? ZjjGw j-rz j toczym y

oyfr kilka, Ju t aie m ówiąc o cyfrach 
banków, kupców i przem ysłowców, ale 
sięgniem y do naszych połtaikOw, która 
najlepiej przedstaw iają stan  budtatow y 
ka&dag* państw a, a równocześnie daią 
jasny  hbraz, )ak roakł&dąją się  podatki 
na poazccegóise k lasy społeczne. W e t ­
ui y dła p rzyk ładu  F rancję i Niemcy, 
aby  nie poruszać ju t  Angiji, której sy­
stem  podatkow y jes t dawny i naletycie  
w ypraktykow any. Otófc podczas gdy 
we Francji podatki bezpośrednie wyno­
siły  16,5! dolara na głowę, to podatki 
ps^rednie 0,8 doi., w Niemczech bezpo­
średnie 11,2 doi.—pośrednie 8,3 dolara, 
a u nas?  Tam w saędzie podatki po­
średnie są w yisae, płusznie chroniąc 
klasę robotniczą, u nas natom iast jest 
całkiem  odwrotni*, podczas bowiem, 
gdy podatki Bezpośrednie wynosiły 0,3 
dolara, to pośredoie przeszło dwa razy 
tyle czy li,oszczędza się bogatego chło­
pa, przem ysłow ca, ale za to .p łació  m u­
si robotnik, kupujący cukier, zapałki
i t. p. To je s t  ror.ultat gospodarczej 
polityki Narodowej Dem., która o b d a ­
rzała nap sw ym i m inistram i pkarbu.

A w jaki sposób zarsdzono złemu? 
W ym yśla się na .e ta tyzm ", wówozas, 
gdy «11 godzi w kieszenie kapitalistów , 
ale oni sami umieli udaw ać się do rządu 
po .pomoc". Do kortoa 1921 r. rząd 
udzielił 572 m iljardy .p o ty c z k i“ tow a­
rzystwom przemysłowym i rolniczym, 
alo kooperatywy doauly  tylko 81H mil­
ionów Tam miljardy, któro pozwalały 
fabrykantom  przetrzymać dni .kryzysu" 
aby lepiej leszcze zarabiać, kooperaty­
wom zaś, które przedew szystkiem  zwal­
czają d ro ty snę , dawano ty lko  miljony. 
Oto polityka gospodarcza Grabskich i 
M iciialfkich. Kto więó skorzystał ze 
skarbu p aństw a?  W szystko to mówią 
cyfry, p rosty  rachunek w yśw ietla wiele 
r s e o u  i mówi, gdzie praw da.

A  teraz  ostatn i zarzut, Jaki się 
staw ia k lasie robotniczej — aadm ierne 
Zadania nedwyftek. Znów przytoczym y 
ty lko cyfry, a mówią u ie , te  ceny ibo- 
t a  w 1888 r. w stosunku do 1914 pod- 
skeczyłjf praeezło 700 razy, gdy nato­
m iast w zrost zarobków ty lk e  3tK) de 
490! Gdzie więc owe „nadm ierne* żą ­
dania?

W przededniu w yberśw  nalety  u- 
w atn ie  p»«*jfiie< w szystkie zestaw ienia
i iiczby, to b<dą najlepsze argum enty,

tak to gospodarow ali m Bistrowi* skar- 
>u, a konsekwencje s tego musi wziąć 

m  siebie Narodowa Dem okracja, bo 
trndno Jej prssoiet. J*st w trzee  się 
sweieh filarów. Grabscy, Micnalsey — 
te przeciofc kierownicy naszej polityki 
gospodarczej pm ez długie m iesiące i 
f*ta. A. Rudzki.

W o j s H o  n a  u s ł u g a c l ?  

eb-Je-Nyf
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poyta Herza z NPR. de Pfcn* Mini­
stra  Spraw Wo)sk. w spraw i« bh- 
duijrwnuiH wojsk» do ce W w p»r- 
tyjiKł-polityę./nycti przy wyborach 

w IX O. K. VU.
Dnia 10. 10. br, odbywał »K wiec 

priedwyborciy Ciir/.eśc. Związku Jedności 
Nzrodowej w Szub.nie, na którym reftro- 
ŵ < ks. po;eł Aduinfcki. Ku.ogóiuemu ta- 
f)tepoko¡en:u za u w a ż ; n o  w ptzedsio.iUu 
sali .Domu Polskiego“ i na dworze (i
i  hiicr/y, u brojonych w karabiny z o- 
stretiii n .bojjüïi.

Duwocizil nimi eden  s? k cy iny .
J a k  u n a .ą p o n iż e j  podJ i i !  ś w ia d k o ­

wie* w o s k o  z u t U ł u  z a a a z w a n e  d o  o b r o n y  
w ie c u ,  t i -L im ias l  w sz k o le  w y d z ia ło w e j  
m ia ło  si,*; 2r u (d o w a ć  ca ła  p o g o to w ie .  Na 
suti v ic c o .v c j  aw^jal s ic  ^ ie rż sn t  W aw rzy ­
n iak ,  u z b r o ; c n y  w rc vo iw er,  p o m im o ;  riz  
p u l . c 'a  była 114 sa li  d o  d o^oyu .

Świadkowie, którzy pragną swe ze­
znania powtórzyć pod przysięgą, są na­
stępujący: (następują nazwiska całego sze­
regu osób).

Poniewat Jut cseściej zachodziły 
wypadki, gdzie ns terenie D. O. K. VII 
bywało wojsko używane do riewłasclwych 
cefów, wbrew przepisom konstytucyjnym i 
wobec áwieiego, powyiszego zajścia in­
terpelant zapytuje Pana Ministra Spraw 
Wojskowych:

1) Czy łakt len jesl P. Ministrowi 
znany?

2) Kto naduiył władzy wojsko*’-: do 
obrony wiecu Ch. Z w. Jed Narodcw« i 
złamał przepisy konstytucyjne?

'¿) Czy powytsze naduv.yde witcriy 
wojskowej działo się z wiedn i wolą do­
wódcy D. O. K. VI!. p. gen. R. -íwskicgo/

4) Co Pan Minister zamierza uczynić 
by winowajcy zostali surowo ukarani i w 
przyszłości podobne wypadki się nie ra-  
wtórzyły w D. O. K VII.?

In te rpe lan t :  H i rz .

P o z n a ń ,  dn. 27. 10. 22.

Nowy gabinet czeski.
Pierwszy gabinet niepodległych t 

Czech był nacjonalistyczny: Krimarza. 
Gabinet ten przeprowadził konstytucję. 
Wyniki wyborów do sejmu czeski<"'o 
jednak dały połowę mandatów czeskich 
socjalistom, a nadto wprowadziły w sil­
nej liczbie mniejszości narodowe (Niem­
ców i Madjarów). Odpowiednikiem ta­
kiego sejmu stał się jyabmet Tnsjara, 
składający się z socjalisluw i agrarjus/.y. 
Tymczasem doszło do rozbicia pomiędzy 
socjalistami .a komunistami. Gabinet 
Tu szara wskutek tego stacił rację bytu. 
Przyszedł więc gabinet urzędniczy Czer­
nego. Kównocześuie utworzono stałą ko­
misję z przywódców pięciu par tyj pań­
stwowo-twórczych: narodowych demo­
kratów, ludowców (katolików), rolników, 
narodowych socjalistów i socjalnych de­
mokratów, tz. Piątkę, która utrzymywa­
ła kontakt pomiędzy gabinetem a sej­
mem, wywierając "wpływ decydujący na 
rządy.

Pod gabinetem {¡Czernego postępo- 
w*łfi dalej wewnętrzna i Wewnętrzna 
konsolidacja kraju. Kok temu uznano, 
ie można przystąpić do rekonstrukcji 
gabinetu parlamentarnego, na owych 
pięciu rządzących partjach opartego. Już 
wtedy przewodnictwo miał objąć przy­
wódca najsilniejszej partji rolników— 
Szwehl*. Jednak uie uznano rzeczy za 
dostatecznie dojrzałe. Na czele gabine- 
tu£stanął więc minister zagraniczny Re­
nesa, mający właściwie stanowisko po- 
z a partyjne. 1’artje nie wprowadziły do 
tego gabinetu swoich przywódców poza 
dr. Szramkiem jako ministrem kolejo­
wym. Gabinet ten otrzymał cechę przej­
ściowego.

Obecnie układy pomiędzy pftrtjami 
posunęły 'się tak daleko, że utworzono 
wiełkł rząd koałiejjny na pięciu stron­
nictwach oparty, z równoczesną Likwida­
cją Piątki. Gabinet ten nie oznacza 
zmiany w dotychczasowych stosunkach, 
lecz utwierdzenie ich iaisze i je s t  do­
wodem coraz bardziej postępującego u- 
staienia stosunków.

Sam premjer p. Sswehla jest uzna­
ną głową rolników. Jego zasługą jest 
połączenie wszelkich grup rolniczych 
Czeoii, Morawy, Słowaaayzny i Rusi pod­
karpackiej. Połączenia tego dokonał na 
podstawie ideowej i pragaąłby na tej 
samej podstawie stwerzyć „z-ielOHą* mię­
dzynarodówkę przynajmniej fsłowiańską. 
Obok Szwehly z pomiędzy rolników za­
siada w gabinecie M .  Hodia, przywódca 
folników słowackich.

Największą uwagę jednak Soiąga 
na siebie minister finansów Roszin Na- 
leśy on de narodowej demokracji, a

podczas wojny JJwr&z z  Kramarzem b ji  
przez sądy austriackie dwukrotnie na 
śmierć skazany. Jeszcze w gabinecit 
Kramarza zainaugurował 'politykę walu­
tową, której stuły rozwój doprowadzi-! 
do dzisiejszego wysokiego stanu korony 
czeskiej.

Ze sprawy zagraniczne zatrzymał 
Benesz, l.o si<{ rozumiało samo przez się.

Nowy gabinet czeka kilka ważnych 
zadań. Na czoło wysuwa się sanacja 
położenia gospodarczego. Jeśli bowiem 
korona czeska poszła tak wysoko, że
O ¿ochy stały się krajem o wysokiej wa­
lucie, to cierpią teraz na powszechne 
tych krajów niedomagania, t. j. na nie­
możność wywozu, na stagnację przemy­
słu i na bezrobocie. Wprawdzie ener­
giczne zarządzenia rządu nietylko po­
wstrzymały drożyznę, ale nawet ją  
zmniejszyły, że ceny dzisiejsze są o j e ­
dną trzecią niższe od zeszłorocznych. 
Odbija {się to jednak niekorzystnie na 
handlu detalicznym, który towary drożej 
nabył, niż teraz moie sprzedać.

Nie ulega wątpliwości, żo Ko^zin 
będzie kontynuował politykę defliicjj. 
Zachodzi pytanie, jakie środki obmyśli, 
aby ruszyć przemysł i zapobiec bezrobo­
ciu, przy ozem jeszcze liczyć się :nusi * 
tą szczególną przeszkodą, że oraemyeł 
wielki na ogół znajduje **r )w ręku 
Niemców czeskich, działający?** rac««] 
na szkodę państwa
'• ■ Najgroźniejszem niebezpieczeństwem 

są Niemcy czescy. Jest- ich •h*ło, br 
przeszło dwa miljony, m,«rw,ka|ą w zwar­
tej masie, etnograficani« tif«.ofie) z 
Rzeszą niemieckąT a wobec p*6*lwa u- 
jawniają najwyraźniej tenie*eje irredeu- 
tystyczne. Pomimo wszelkioh ustępstw, 
pomimo zupełnego rówuouprawnientenia, 
dającego im nawet własny uniwersytet, 
nawet własny język urzędowy, zajmują 
ciągle stanowisko nieprzejednane. '

Dodatni czynnik stanowi nie wątpli­
wie rozkład komunistów. Stanowili oni 
jedną z najsilniejszych partyj i dzięki 
swemu stanowisku.przeciw państwowemu, 
umieli znaleźć wspólną platformę z ko-* 
muaistami niemieckimi. Od czasu nie­
udanego .puczu* jednak rozpoczęły się 
między nimi spory, które siłę stronni­
ctwa *słabiły i zapowiadają mu rozbici* 
ora* powrót znacznej ćzęśei do socjal­
nych demokratów.

Wr p raw ach  zagraaiw.nych już sa­
mo nazwisko Benesza rę<wj za utrzyma­
nie do tych czasowego kursu, polegającego 
na utrzymaniu Malej Koalicji. Kurs ten 
zupełnie samodzielnie uczynił z niewiel­
kich Czech pierwsaoraęday czynnik mię­
dzynarodowy.

Legendarna postać głowy wolnego 
państwa irlandzkiego; Michała Collinsa 
(zwany popularnie „Mickiem“), zamordo­
wanego przez swych własnych towarzy­
szy broni, którym jakiś czas przedtem 
ułatwił ucieczkę z więzienia w Lincoln, 
—budzi wciąż jeszcze łicznc wspomni«- 
nia tu  tamach prasy europejskiej.

J.iko minister skarbu „republiki ir­

landzkiej* i członek sztaba generalnego 
armji (w charakterze szefa służby wy­
wiadowczej), Collins przeżywał najburz­
liwsze przygody i najrozmaitsze eskapady.

K i e d y ś  „ D a i l  B i r e a n n “  o d b y w a ł  w 
D u b l i n i e  t a j n e  p o s i e d z e n i e  n a  U a r e o u r t  
S t r e e t .  W o j s k o  a n g i e l s k i e  w t a r g u ę ł o  
n a g le  d o  g m a c h u .  C o l l i n s  n e i e k ł  na 
d a .  bj s t a m t ą d  p r z e d o s t a ł  s i t  n l e a ^ o s t r z e -
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łfc a ie  d o  s ą s i e d n i e g o  h o t e l u  i w y s z e d ł  
s p o k o j n i e  n u  u l i c ę .  P r z e d  p o d j a z d e m  
s t a ł a  d u r o ż k a ;  Z n o w u  s z u k a j ą  „ M i c k * *  
— p o w i e d z i a ł  s t a n g r e t . —  „ N i e c h  i c h  B ó g  
w s p o m a g a !  M a m  n a d z i e j ę ,  ż e  g o  s c h w y ­
t a j ą * 4 —  o d r z e k ł  „ M i c k “  w e  w ł a s n e j  o s o ­
b i e  i u d a ł  się w d a l s z ą  d r o g ę .

O d w a g a  C o l l i n s a  p r z e c h o d z i ł a  c z ę ­
s t o k r o ć  w  z u c h w a l s t w o .  P e w n e g o  w i e ­
czoru p o z n a j e  się w  r e s t a u r a c j i  z  d w o ­
ma o f i c e r a m i  a n g i e l s k i m i  i z j a d a  z  n i m i  
obiad p r z y  w s p ó l n y m  s t o l e .  C z a s  s c h o ­
d z i  na m i ł e j  p o g a w ę d c e . . .  t e m a t e m  r o z ­
mowy j e s t  między i n n e m i  s a m  C o l l i n s .  
P o  czarnej k a w i e  C o l l i n s  {(podnosi się i 
oświadcza: „ A  teraz;, p a n o w i e ,  m u s z ę  
w a r a  z a k o m u n i k o w a ć ,  ż e  n a z y w a m  się 
Michał C o l l i n s “ . O f i c e r o w i e  s i ę g a j ą  p o  
rewolwery; z n a j d u j ą  j e ,  alo  w  r ę k a c h  
sw ego miłego z n a j o m e g o ,  k t ó r y  ś c i ą g n ą ł  
i m  broń w  c z a s i e  o b i a d u .  S ą  b e z b r o n n i ;  
Collins o d d a l a  się b e z  t r u d u ,  a b y  p o ł ą ­
c z y ć  sit} ze s w ą  o s o b i s t ą  s t r a ż ą ,  k t ó r a  
n i e  opuszcza g o  a n i  n a  c h w i l ę .

Innym r a z e m  C o l l i n s  w y s i a d a ł  z  
' tramwaju; d w ó c h  a g e n t ó w  p o l i c j i ,  k t ó ­

r z y  pyznali p r z y w ó d c ę  I r l a n d c z y k ó w ,  
oczek\wało go n a  p r z y s t a n k u ,  z  r e w o l ­
werami V/ d ł o n i .  A l e ^ C a l l i u s  n i e  t r a c i  
p r z y t o m n o ś c i ;  j e d n y m  r u c h e m  r ę k i  w s k a ­
zuje agentom d w ó c h  s p i s k o w c ó w  z e  
swojej „ g w a r d j i  p r z y b o c z n e j “  —  n a  d a ­
chu tuż n a d  n i m i .  I  d o d a j o  o b o j ę t n i e :  
.Ci panowie n i e  c h y b i a j ą  n i g d y “ . S ł o w a  
osiągają skutek: p r z e r a ż e n i  p o l i c j a n c i  
pozwalają C o l l i n s o w i  u j ś ć  b e z k a r n i e .

Z r e s z t ą  c a ła  m i e j s c o w a  p o l i c j a  d u -  
b) ń s k a  z n a ł a  o s o b i ś c ie  C o l l i n s a ;  p o z d r a ­
w i a n o  g o  u p r z e j m i e  n a  u l i c y  i n ie  n i e -  
p k o j o n o  n i g d y .

C o l l i n s  m i a ł  z a w s z e  n a  s o b i e  d w u -  
k o l o r o w ą  m a r y n a r k ę  i p e r u k ę ;  dpięki t e ­
m u ,  n i e j e d n o k r o t n i o  u d a ł o  m u  s i ę  z m y ­
l ić  ś c i g a j ą c y c h  g o  d e t e k t y w ó w .  Areszto­
w a n y  p r z e z  s z e ś c i u  ż a n d a r m ó w  n a  dwor­
cu w  D u b l i n i e ,  p r o s i  o p o z w o l e n i e . . .  o d ­
d a l e n i a  się n a  c h w i l e .  P r z e p i e r z e n i a  
n i c  s i ę g a j ą  j e d n a k  s u f i t u . . .  i C o l l i n s ,  
z a ż y w s z y  z m i e n i ć  c h a r a k t e r y z a c j ę ,  wy 
c i i o d z i  o . . .  k i l k a  k a b i n  d a l e j ,  „ w  o g ł u ­
s z a j ą c y m  h u k u  k a s k a d y * ,  j a k  p i s z e  ffcl- 
j e t o n i s t a  f r a n c u s k i .

P r z e b r a n i a  „ M i c k a *  są  n a j r ó ż n o r o d ­
n i e j s z e ;  p e w n e g o  p o p o ł u d n i a ,  o s a c z o n y  
p r z e z  p o l i c j ę  u a  o d l e g ł e j  w s i ,  p r z e d z i e r z -  
g u  się w  b a b ę  o d  d o j e n i a  k r ó w ,  i  w  t e n  
sposób u d a j e  m u  się u c ie c .

Mimo swą diabelską zręczność, 
Cullm« zawsze był przygotowany na 
Wszystko; znamionowa^ go wzorowa 
systematyczność i niezwykła punktual­
ność: archiwa, kasa, papiery — wszystko 
to znajdowało się w każdym momencie 
w kom pletnym  porządku, gotowe do 
pjżejęoia przez ewentualnego naaiaięyc* 

czar OBO-Serdecznofeó Collinsa, jego czar c 
bisty, pogoda .ducha, heroizm czynów, 
prostota w obcowaniu, wazeebsCTo&ne 
uzdolniona, niewyczerpany entuzjazm, 
bezutiianua walka w obronie uciśnionych 
—zdobyły mu serce całego narodu ir­
landzkiego i szacunek nawet u wrogtjw.

Oleiły feljeton.

Rozmowa z synkiem.
S y n:

Tatusiu! co mają znaczyć 
Ósemki grube L duże,
Których dokoh tak wiele 
Na każdym płocie i murze?
Ta ie dokoła ich mn stwo.
Nikt chyba tego nie zliczy.
Tatusiu! co ma oznaczać 
Ten dziwny znali tajemniczy?

O j c iec
Modzież dzisiejsza dość wcześnie 
Politykować poczyna...
Co ci ósemka ta, synku,
Wygią łem swym przypomina?

' '■ “  1 1 - S y  nf—' — *■■■'—" 1
Smuiąy, niemiły kształt ¡.widzę 
W ki zdej spotkanej ósemce:
Ks t t tych ż la mych ka cano!^

. Co^ więiniom taadą na ręce.
Q j c i e o:

Dobrzy syneczku, odgaiłeś 
Zagadkę cyfry nieznane :
Oto z zwycięstwem ósemki 
Zwycfęią w Polsce — kajdany. 
Wiedz, ie  zwycięstwo ósemki 
W ,tzyku zwykłym lo znaczy; 
fet* wsae&ą wolnośi ::u»iaraM

i-0 1« i U * !#

Paskarzy i posiadaczy;
Natomiast ludzi, co w <pracy 
Pędzą swe życie bezbronne,
Ósemka rkuje w kajdany 
i w jarzmo wtłoczy dozgonne.
By cisza śmierci zaległa,
B / się nic w Polsce nie działo, — 
Ósemka skuie w kajdany 
Kałdą myśl nową a śmiałą. 
Ósemka pragnie, co właśnie 
Najbardziej smuci i boli,
Naszą kochaną Ojczyznę 
Zmienić w przybytek niewoli.

S y ru
Więc czemu* walki zawziętej 
Z ósemką nie pt dojmiecie? 
Czemu tycli kajdan ohydy 
Niki z lica Polski nie zmiecie?

O j c ie c :
Każdy, kto Polski chce dobra, 
Walczyć z ósemką -est skory. 
Grobem ósemki s ę staną 
Listopadowe wybory.

St. Kret.

. . J U S

mu.
Związek „Praoa“ zgłosił żąda­

nia podwyżki płac obecnych o 60 
proc.— Związkowi przemysłowców z 
terminem na odpowiedź do dniu 7 
listopada r.b.

Jednocześnie zostały zgłoszone 
żądania w sprawie poprawek cen­
nika dla farbiarni i wykończalni 
wełnianej, bawełnianej, przędzalni 
czesankowej, oraz przędzalni cien­
kiej bawełnianej i dla robotników 
pracującyoh na dniówkę, jak skrzyn- 
karzy, wilkarzy, czyściarzy itp.

Żądania zgłoszono— są wyłąoz- 
nie oparte na wzroście drożyzny 1 
w tej płaszczyznie będą załatwiane,

wobec czogo ogól robotniczy niech 
się  sposobi do walki, która moie 
być bardzo ciężką, ale konieczną. 
Drożyzna z dnia na dzień szalenie 
rośnie, jeszcze nio było takiego o- 
k resu jak  obecny, by w tał;i om tem­
pie w szystko drożało.

Kapitaliści z 8-ki chcą wpierw  
wygłodzić klasę' robotniczą, a potem 
odebrać joj’ w szystkie zdobycze. 
Walka o egzystencję, musi się ro­
zegrać. Obecnie robotnicy ze swych  
zarobków nie są w stanio wyżyć z 
rodzinami, w ięc muszą walczyć z 
widmem głodu.

A r k a n .

(fiHRTea

Prowokacyjny opór fabrykantów. —  Strajk rozpoczyna s ię  w piątek dn. 3  
listopada r. b. —  Powód strajku; urlopy. — Przem ysłowcy zwalczają 
decyzje Ministra Przemysłu i Handlu oraz Ministra Pracy w sprawie urlopów.

Jak wiadomo ogółowi pracownioze- 
mu w przemyśle włókienniczym od u- 
ohwalenia ustawy o urlopach dla pra­
cowników i robotników, kapitaliści i 
wszelkiego rodzaju wrogowie praw ro­
botniczych rozpoczęli wściekłą kampanję 
przeciwko ustawie. Największy opór 
przemysłowcy stawili w stosunku do 
pracowników biurowych, którym według 
ubtawy przypada urlop po półrocznej nie­
przerwanej pracy — dwutygodniowy, a 
po rocznej — jednomiesięczny. Przemy­
słowcy jednak urlopów w myśl ustawy 
nie przyznali wobec czego sprawa opar­
ła się o Ministra Pracy i Ministra Prze­
mysłu i Handlu; po kilku miesiącach wy­
mienione ministerstwa wydały decyzje, 
mocą której przyznały urlopy pracowni­
kom biurowym, pracującym w przemyśle 
w mysi ustawy. O tem pismem z dn. 7 
września r. b. >6 5810 został zawiado­
miony oficjalnie Związek Włókienniozy 
w Pifwtwie Polskiem, t. j. przemysłow­
ców, oi jednak mimo to, że się zgodzili 
na decyzję tych ministerstw, obecnie sta­
nowczo odmawiają udzielenia przyzna­
nych urlopów.

Interwenoja w powyższej sprawie 
Związku „Praca“ spotkała się ze strony

WalHa 
z drożyzną i lichwą.

Za nieprzestrzeganie ¡przepisów w 
przedmiocie zwalczania lichwy skaza­
nych zostało przez Komisarza liządu ji& 
kupców-żydów na grzywny od 10 tysię­
cy do 500 tya. i na areszt, ,

Komendant Polioji polecił kierow- 
’ nikom komisarjatów, aby odpowiednio 

pouczyli swych podkomendny«*, by ci 
e całą ehergją zwalczali wszelkie obja­
wy lichwy i podbijania c e n  na artykuły

Jderwszej potrzeby. Skargi na handlu- 
ąoych za uprawianie lichwy, podbijanie 

cen, winny być bezzwłocznie załatwiane. 
Dochodzenia w  sprawach bardziej skom­
plikowanych, wymagających dłuższych 
wywiadów, koraz w Łych wypadkach, 
gdzio greol winnym kara ciężkiego wię­
zienia ópmwy przekazywane będą od-

---------• '! ..  ! , : --------“ W
I działowi do walki z lichwą przy eksj 

zyturze śledczej. J

W  r e f e r a c i e  w a l k i  z  , J i c j x w ą  p r z y  
k o m i s a r j a c i e  r z ą d u ,  k o m i s j e '  e k s p e r t ó w  
u s t a l i ł y  n a s t ę p u j ą c e  c e n y ,  o b o w i ą z u j ą c e "  
p r z y  s p r z e d a ż y  a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o ­
t r z e b y :

Mleko w  h u r e i e z a  l i t r  —  22 5  m k .  
w  d e t a l u  —  260. M ą k a  ż y t n i a  w  h u r -  

' cie z a  w o r e k  88 t y s . ,  f u n t  —  200 .  mk. 
W ę g i e l  w  d e t a l u  z a  ć w i a r t k ę  —  1200 
m k . .  d r z e w o  r ą b a n e  w  b u d k a c h  z a  j o -  
d e n  p u d  —  G80 m k . ,  c h l e b  w  d e t a l u  —  
55— 60 p r o c .  j e d e n  f u n t  —  «75 m k . ,  70 

■ proc. —  170 mk.
P r z e k r o c z e n i e  t y c h  c e n  k a r a n e  b ę ­

d z i e  a d m i n i s t r a c y j n i e  a r e s z t e m  d o  8 - c h  
; m i e s i ę c y  i g r z y w n ą  d o  l m i ł j o n a  m k . ,  

o r a z  k o n f i s k a t ą  p r z e d m i o t u  p r z e s t ę p -  
« s t w a .  ' b ip .

Związku przemysłowców z odmową. Zwią­
zek przemysłowców stoi na stanowisku, 
że mimo decyzji odnośnych ministerstw  
urlopów nie przyznaje. P. P. przemy­
słowcy sądzą, źe rząd winien wydawać 
takio rozporządzenia, które byłyby zgod­
ne z poglądem kapitału.

Wobeo takiego stanowiska fabry­
kantów łódzkich, Związek „Praca“ w po­
rozumieniu z przedstawicielami pracow­
ników biurowych, powziął decyzję przy­
stąpienia tk) strajku. Strajk rozpocznie 
się dn. 3 listopada r. b., ponieważ wszy­
stkie środki legalne zostały wyzyskane. 
Praw robotniozych obecnie muszą bronić 
sami robotuicyl Więc niech ogół robot­
ników zajmie odpowiednie stanowisko! 
Robotnicy są obowiązani poprzeć pra­
cowników biurowych, bo jeżeli im zosta­
ną objęte nrlopy, to w niedługim czasie 
kapitaliści z 8-ki sięgną po urlopy ro- 
botnioze. Strąjk tych praoowników spro­
wokowali sąmi fabrykanci, łaraiąo prawo 
uchwalone przez Sejm. Za wybuoh straj­
ku są odpowiedzialni fabrykanci! Pra­
cownicy są zmuszeni się bronićl Prawo 
musi być uszanowane.

Kgcikiem.
IW s p r a n ie  krerj^tu dSa 

r e e m i g r a n t ó w .
O d  j e d n e g o  z  c z y t e l n i k ó w  n a s x ,y c h  

o t r z y m a l i ś m y  d ł u g i  l i s t ,  w  k t ó r y m  a u ­
t o r  d o w o d z i ,  ż o  „ P o l s k i  B a n k  E m i g r a ­
c y j n y *  n i e  s p e ł n i a  z a d a n i a ,  d o  j-ak io go  
j e s t  p o w o ł a n y ,  a n a w e t  p r z e c i w n i e  —  
w p r o w a d z a  w b ł ą d  r e e m i g r a n t ó w .  
U d z i e l a  o n  p o ż y c z e k  t y l k o  p u d  z a s t a w  
h i p o t e c z n y  p o s i a d ł o ś c i  z i e m s k i c h  i n i i o j -  
s k i c h ,  nie  m a j ą o  n a  w z g l ę d z i e  ż a d n y c h  
u ł a t w i e ń  d l a  p o w r a c a j ą c y c h  z  e m i g r a c j i  
u c h o d ź c ó w — n ę d z a r z y ,  n io  p o s i a d a j ą c y c h  
n i e r u c h o m o ś c i .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  a u t o r  l i s t u  n a ­
w o ł u j e ,  a b y  w s z y s c y  r e e m i g r a n c i  g l o ­
s o w a l i  n a  l i s t )  M  7  z  t y m  w a r u n k i e m ,  
ż c  p o s ł o w i e  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i ­
c z e j  p r z y j m ą  obowiązkowo w s z e l k ą  o* 
b r o i u j  u p r a w  m i l i o n o w y c h  r z e s z  e m i ­
g r a n t ó w  w  p r z y s z ł y m  S e j m i e  i S o n a c i e ,  
m a j ą c  n a  c e l u  p r z e d e w s z y s t k i e m  s t w o ­
r z e n i e  B a n k u  s u b s y d i o w a n e g o  p r z e z  
P a ń s t w o ,  k t ó r y b y  u d z i e l a ł  u c h o d ź c o m  — 
r e e m i g r a n t o m  k r e d y t u  n a  p o c z e t  ' s u i n ^  
n a l e ż n y c h  i m  o d  M o s k a l i  i N i e m c ó w .

„ R a t u j m y  się s a m i  i g ł o s u j m y  t y  i 
k o  n a  l i s t ę  r o b o t n i c  a. N a  / “  —  k o ń c z y  
l i s t  s w ó j  m ,8 // c ź y t e l ń i k .

Kalendarzyk.
Dziś Huberta 
Jutro Karola

‘ Wschód słońca, 7 m. 00'
Zachód .  r. m. 38
Wschód księżyca 5 ni. LO
Zachód * a m. 17

—  Je s zc ze : akcja pocztow ców . J a k  d o -“
n o s i l i ś m y ,  p r a c o w n i c y  p o c z t ,  t e l e g r a f ó w  
i t e l e f o n u  w s z c z ę l i  a k c j ę  w  o b r o n i e  o -  
ś r a i o g o d i i i n ń e g o  d n i a  p r a c y ,  g d y ż  u s t a w a
0 8 - g o d z i n n y m  d n i u  p r a c y  n i e s t o s u j e  się 
o b e c n i e  d o  p r a c o w n i k ó w  p o c z t ,  t e l e g r a ­
f ó w  i t ć l o f o n ó w ,  k t ó r z y  d e c y z j ą  m i e j ­
s c o w e j  w ł a d z y ,  o p a r t e j  n a  r o z p o r z ą d z e n i u  
r a d y  m i n i s t r ó w  z  d n .  '28 s i e r p n i a  r .  b *  
z m u s z e n i  b ę d ą  p e ł n ić  s ł u ż b ę  p r z e c i ę t n i e  
l i c z ą c  9 i p ó ł g o d z i n  n a  d o b ę ,  b e z  u -  
w z g l ę d n i e n i a  n i e d z i e l  i ś w i ą t .

vYobéc tak  ja sk raw eg o  upośledzenia 
urzędników  poczt, te legrafów  i telefo­
nów, zarząd  Zw iązku Pocztow ców  wysłał 
do w ładz cen tralnych  de legac ję  z  żąda­
niom cofn ięcia ' rozporządzenia, godzące­
go w ustaw y sejm ow ą o 8-godzinnym  
dn iu  roboty . bip

i— Z  Polskiej Organ. Wolności. W szy­
scy członkow ie b. POWr bą proszeni o 
przybycie do s s k re ta r ja th  ul. Zachodnia 
59,; kooperatyw a |„ K a n ió w \ w c e iu ’uzu- 
pełh ien ia  form alności p rzy jęcia  nu cz ło n ­
ków Polskifcj O rganizacji W olności.

S e k re ta r ja t  j e s t  czynny w ponie­
d z ia łk i, środy i p ią tk i od godzi tt do ? 
wieczorom .

—  Ochro n a  pra cy. Z a  h a n d e l  w  g o ­
d z i n a c h  n i e d o z w o l o n y c h  p o c i ą g n i ę c i  z o -  | 
s t a l i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  I g n a c y  R y -  
c z k o w s k i ,  ( N a p i ó r k o w s k i e g o  1 5 4 ) , *  W a -  I 
c ł a w  P o p i e l e c k i  ( N a p i ó r k o w s k i e g o -  1 5 7 .

— Wipomnienie pośmiertne. ‘W-dniu I
1 l i s t o p a d a  r b .  p o - c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  
r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w i a t e m  ś p . J o z e f  K a - '  
c z m a r e k ,  c z ł o n e k  N P R  i PZZ, ¡ e d é n  z  
p o ś r ó d  t y c h ,  k t ó r z y  w i e r n i e  c z u w a l i  
p r z y  w y s o k o  p o d n i e s i o n y m  s z t a n d a r z e  
w a l k i  o w y z w o l e n i e -  J s l u s y  r o b o t n i c z e j .  
N i e u b ł a g a n a - ś : n e , r ć  w y r w a ł a - g o  n a ­
s z y c h  s z e r e g ó w .  O z e ś ć  p a m i ę c i  z a c n e g o  
o b y w a t e l a l

W y p r o w a d z e n i e  z w ł j k  n a s t ą p i *  d n .
4  b m .  t j .  w  aiłbotęr, o g .  i  p p .  % d o m u  
p r z y  u l .  Ł o w i c k i e j  $4 n a  c m e n t a r z  ¡ w 
¿arzov.io.

Zapraszamy przyjaciół, kolegów i 
koleżanki o 1 :,c^ny udział w  oddaniu u -  

■ statniej u s ł u d z e  zmurifjiuu.
— Kary za nielegalne wykonywani» 

praktyk g.ne«(aIog;cznycEi. NazasauzieOfeta— 
wy z dnia 2/X.U 19¿1 r. Komisarz Rzą-

. d u  u k a r a ł  ti k o b i e t  z a  n i e l e g a l n e  w y k o ­
n y w a n i e  p r a k t y k i  g i n e k o l o g i c z n e j  ł ą c z ­
n i c  g r z y w n ą  w  k w o c i e  m k .  2 00 ,D 0o  i 
b e z w z g l ę d n y m  a r e s z t e m  G - m i e & i ę c z u y m .

— Pod w ie czo re k í o s a r z y a k i .  ü n i a  19 
b .  ra. o d b Q d z i a  yię n a  r a - *c z  Ł o d z i t - i o g o  
O d d z i a ł u  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  p o d w i e ­

c z o r e k  t o w a r z y s k i ,  pA%3iauj & t a n o i i n i .

Í:
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— Dzloci sicł. LIogieIew3ki Ludwik 
B*m przy uł. Napiórkowskiego Ą, za­
meldował do 12 kom. P1 P., iź w dniu 
3l ub. m. cótka jego Jadwiga, lat 8, 
wyszła z domu i dvtychozaa nio po­
wróciła. lot

— Waifca 2 alkoholem. Za 6przodaż 
wódki w ol.rasio przedwyborczym spi­
sano protokół celem pociągnięcia do 
odpowiedzialności restauratora Grygę 
łakóba.

— Za takież przekroczenie pcoią- 
gnitito do odpowiedzialności Płoszaja 
Józefa, mieszkańca Zarzewa. lot.

— Dozorczyni w studni. Przy ul. Za- 
kątnej Mb 00 dozorczyni tegoż domu 
przez nicostrożuość wpadła do studni, 
siankiem czego uległa ogólnemu obra­
żeniu ciała. Wezwane pogotowie ratun­
kowe, udzieliwszy nieszczęśliwej po­
mocy lekarskiej, pozostawiło ją na miej­
scu wypadku. lot

— Osobiste porachunki. Kwiatkow­
ski P. zam. przy u!. Zawiszy 42' zamel­
dował do l ii  kom. PP., iż w dniu l bm. 
do jego mieszkania przemocą wtargnął : 
Bojarski P., Zawiszy 12, Nowicki F., 
Z a w i s z y  to, oraz Jaroś J., Zielona z:t 
wszyscy trzej w sianie nietrzeźwym i 
Usiłowali go pobić. Na wczczęty alarm 
przez Kwiatkowskiego przyszli sąsiedzi, 
'a napastnicy zbiegli. W sprawie po­
wyższej spisano protokół co hm  pociąg­
li i ęcta winnych doodpow iedzialności.

— Pod samochodem. Przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Przejazd na prze­
chodzącego Bartosika Antoniego, zam.

J >vy ul. Przejazd 08 najechał samochód
, 2  lYts ii A ' / i \ n  \ t  ’v n lP 7 0 *  ¿ / / / r n f i f A  w f a i f i Y¿58 prowadzony przez śzdrccowego
ęorzejezaka skutkiem czego IlarLoaik

•leg ł okaleczeniu głowy i rąk. Spisano 
protokul i przesłano do władz wojsko­
w ych celem pociągnięcia winnego do od­
powiedzialności. lot

Efelt, nlzyfa 1 sztaby
Tcetr tiiejtki, C i g a m i U  ‘i i .
Dziś, tj. w piątek Teatr Miejski 

daje BPeer-QyniS|“ H. Ibsena, z p. K. 
Adwentowiczom w roli tytułowej. Orkie- 
®tra Symfoniczna. Balet.

W sobotę o 3 i pół po poł. dla mło­
dzieży szkolnej „Wąsy 1 Peruka“ (po 
,ntz ostatni). Więcz. ,o 8.15 „Pcer-Gynt“.

W poniedziałek dla Zrzeszeń rob. i 
(intelig. „Nina“.

Wieczory teatralne-
.Brzydki Fcrante“, ko- 

inedja w 3 aktach S. L':- 
pez'a. Reżyserował pan J. 
Sarnecki.

Włoska komedja p. I. „Brzydki Fe-
lantt“, którą wystawiono we wtorek ubie­
gły ns kcenie teatru miejskiego, napisana 
*osUła niewątpliwie dla jednej tylleo roli, 
a ta jidha rola —  dla jednej bodaj sceny 
«ktu ii-go. Dobrze, gdy odtwórcą tej jed­
nej roli (brzydkiego bankiera Perante) jest 
■ityita tej miary, co p. Adwentowicz. W 
innym wypadku zbyt raiące byłyby białe 
<ciegi roboty teatralnej pana Lopez'«, a 
ciczość i nuda, wiejące od tekturowo- 
msrtwych fignrek osóo działających, rao- 
ełyby przyprawić widza o gwałtowny atak 
ziewania.

Bóg raczy wiedzieć, po co właściwie 
spacerują po scenie te różne grubo cio- 
ia'. e niarjonetki, nie mające w ¿obie abso­
lutnie nic z krwi i kości żywego Ci^wie- 
ka. lylko piękna Armida, objekt ekspery- 
n cntalnei .filozcfji brzydoty“ Feraata, 
nosi na swem sctnicznem obliczu odblask 
'Utnieńca prawdziwej krwi, a nie fałszy­
wego ksiminu woskowych kukiił. Jedyną 
Jcletą anemicznej nsogół komedji Lopet‘a 
'o żywy, giętsi, dowcipny, drażniący chwi- 
lami swą pandoksahiością ajaiog, b;dący 
w swej istocie dramatycznem wyłożeniem 
interesujących zasad życiowych brzydkie* 
go fizycznie'bapki;ra. Ferante jest posta-

po*
ł iu^iaania s:ę nią nhtylko ja..o cręi.rn 
i-iwżof.nym, r.a i tarczą obronną,—:o star- 
c •/ za pr.Łkcję odczytową, ka naues i 
^budowaniu n rjidnego t  »brzydkich p«- 

-iów" w y ¿- szoną..
Ni3 sąi;im y wsza’.i? , by dyr. Bar-, 

•ińskj, wystawiając komadję Lopez*a,v

miał tesja ro<Jzsja cela d i& kiycz:n  ns 
oka. Chodziło Ja zapswca jraestej o  chwi­
lowe ' priystososranie się do repertuaru 
naszego znakomitego gościa. Bo inaczej— 
trudnoby znaleźć motywy, przemawiające 
za wpiowadzsnibm na scenę miejską te) 
włoskiej.. błahostki.

Pan Adwentowicz, jako „brzydki Fe- 
rante", miał w swej grze nieprzepartą siłę
i czar zawodowego, w najlepszym stylu, 
Don Juana, połączona z subtelnością głę­
bokiego psychologa i finezją arcymistrza 
w sztuce uwodzenia. Pojedynek Feranta 
z Armidą w akcie II-im wypadł dzięki 
temu koncertowo, choć — niestety — mąż 
(jak się to często zdarza) przeszkodził 
ostatecznemu triumfowi zbrojnej w spryt, 
przebiegłość i znawstwo strony przeciwnej 
— brzydoty. Zgrabna szermierka „ich dwoj­
ga”, atak i obrona, rozsiewały wokoło 
skry dowcipu i barwne ogniki wesołych 
uśmiechów. Djalog ptow; dził p. Adwen­
towicz zajmująco, żywo i potoczyście, 
figlarnie przeskakując niejakie — drasty­
czności. (Trochę osrrych przypraw dobrze 
zresztą iŁbi w iym mdłym wogóle maka­
ronie włoskim). Słabsze wraieuie sprawi­
ła natomiast setna z Cecylją w akcie Ili, 
ale to jeat zapewne przeważną winą auto­
ra, który nadał komedji swei jakieś sztu­
czne, wymuszone, niezrozumiałe i niczem 
nieuzasadnione logicznie zakończenie.

Rolę Armidy de Curtis, partnerki 
„brzydkiego Feranta“, grała starannie p. 
Turońsk», dowodząc, że jest w misaym 
zespole siłą, rokńjącą bardzo dobre, na­
dzieje. Kouieczbe^est wszaltfe — naltem  
zdaniem — dla p. Turońskiej wewnętrzne 
opanowanie się i nienaduźywanie ze­
wnętrznych. środków ekspresji scenicznej, 
unikanie f a s a d y  w mimice i gestykula­
c ji.'Wyzbycie się tych wad i usterek wyj­
dzie oczywiś:io na korzyść ról, kreowa- 
nycn przez łę sympstyczną afłystkę.

P. JatkOfiska w roli Cecylji nie 
znałazfa ; oh  do popisu.

Z reszty wykonawców jedyni: pan 
Wiśniewski usiiowat wykrzesać trochą ży­
cia z szablonu kawalera Trombini. Pozo­
stali — byli sztywni i drewniani i mart­
wych płodów autora—nie potrafili ożywić 
tchn.tiiicin własnej indywidualności.

O leżyserji p. Sarneckiego — niema 
nic godrtego zaxnaczenia.

B jles ła w  Dudziński.

Skrzynka do listów.
Od Zarządu Łódzkiego Koła Kole­

jarzy ZZI’ otrzymujemy poniższy list z 
prośbą o zamieszczenie.

Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z listem, p. Haraszew- 

skiogo, jiomieszczonym w „Rozwoju* z 
dn. 1 listopada oświadczamy co nastę­
puje:

1) P. Haraszewski został posta­
wiony na liście poselskiej NPR na sku­
tek uchwały Zarządu Łódzkiego Koła 
Kolejarzy ZZP zgłaszającego v akces do 
listy NPR, jako prezes Koła obdarzony 
zaufaniem członków.

2) Wobec powyższego p. llara- 
szewski niemiał prawa przed porozumie­
niem się z Zarządem ogłaszać jakich­
kolwiek enuncjacyj w związku z jego  
kandydaturą.

3} Zarząd Łódzkiego Związku Ko­
lejarzy ZZP pomimo rezygnacji p. Ha- 
raszewskiegu ośw adcza, że w dalszym 
ciągu akces do i sty NPR podtrzymuje, 
uważając £ę listę za jedyną polską listę 
Judu pracującego.

4) Zarząd Łódzki Związku Koleja­
rzy ZZP wyraża ubolewanie, iz p. H«.- 
raszewski przyjmując lekkomyślnie 
mandat bez jakichkolwiek poważnych 
powodów mandatu się tego zrzekł sta­
wiając tem samem. Łódzki Związek Ko­
lejarzy ZZP w sytuacji bardzo przykrej 
wobec bratniej organizacji Narodowej 
Partji Robotniczej.

Z poważaniem
Zarząd.

kombinacja w cf< kolo przyniosła tylko 
jedną bramkę. Szturm znś grał znacznie 
lepiej, ale z pechem i cokolwiek za ostro. 
Wyrównał dopiero w drugiej połowie. 
Sędzia p. Hanke.

Warszawianka— Turyści 7:0 (5:0).
1 Turyści w tym meczu wykazali 

zupełną słabość. Nie byli w stanie opa­
nować pola do tego stopnia, by uchronić 
się przynajmniej od zerowego wyniku. 
Natomiast goście wydali z siebie wszy­
stko i uzyskali wynik, jakiego się na- 
pewno sami nie spodziewali. Sędziował 
p. Kowalski.

Rapid— Concordia 2:1.
Hakoah—31 p. S. K. 3:2 (2:0)

Zawody krajowe.
Lwów, Pogoń— Makkabi (Krak) 5:0 (0:0).

Poznań, Cracovia— Warta 2:1 (0:!).
Finał walki o mistrzostwo Armji.
Wr Warszawie odbyły się rozstrzy­

gające zawody o mistrzostwo W. P., z 
których zwycięsko wyszedł 20 p. p. (Kra­
ków), zatrzymując ponownie tytuł mi­
strzu W. P.

Rozgrywki przedstawiały się nastę­
pująco:

28 p. S. K. (Łódź)— 1 p. log. (Wilno) 3:1.
20 p. p. (Krak)— 53 p. p. (Poznań) 5:4.

i ostateczna:
20 p. p. —  20 p. S. K. 2:1

przez co 28 p. S. K. zajął w mistrzost­
wie zaszczytne drugie miejsce. (ai;

J a s z c z u  p r z e d  w y b o r ^ m i i
a) NIE SŁUCHAJCIE PODSZKPTOW 

PRZY WYBORZE, podczas kupowania 
obcasów gumowych, a przekonacie 
się sami, że tylko obcasy i podeszwy 
gumowe „PALMA“ są odporniejsze, 
tańsze niż skórzane i zachowują for­
mę elegancką waszego obuwia.

b) NIE ULEGAJCIE WPŁYWOM CU­
DZYM, WYBIERAJCIE SAMI a prze­
konacie się, że tylko BERSONA ob­
casy i podeszwy gumowe są trwalsze, 
tańsze riiż skórzane i chronią nogi 
od »umociitmid i przeziębienia.

n?!:a r.ołna.
Zawady lokalne.

Union—Sztorm l.f  (1:0).
Przebieg gry mjejscaihi bardzo 

ciekawy naogół nudny. Union grał bo­
daj czy ,m e najgorzej w tyra sezonie. 
Atak zawiódł zupełnie. Bezduszna jogo

Ruch wydawniczą.
K a len d a rz  s p ó łd z ie lc z y »

Nakładem wydziału propagandy Zw. 
Polskich Stowarzyszeń Spółdzielczych 
ukazał się bogato ilustrowany „Kalendarz 
Spółdzielczy“na r. 192:$. Kalendarz; prócz 
doskonale ustawionej części informacyj­
ne , zawiera szereg fuchowych artyku 
łów treści spółdzielczej o rai obfity dział 
literacki i satyryczny. Pożyteczne to 
wydawnictwo, które powinno się znaleźć 
w ręku każdego spółdzieloy i każdego 
sympatyka ruchu kooperatywnego, uzu­
pełnione jest wyczerpującym artykułem 
bibłjograficznym, pt. „Co należy czytać 
z zakresu kooperacji?“ (b)

„ P rzy g o d a  i T ech n ik a * .
Pod tym tytułem zaczęło wychodzić 

z d. i/X  czasopismo popularno-naukowe, 
wydawane staraniem „Pol. Tow. Przyr. 
im. Kopernika“ (Kraków, Lwów, Poznań, 
Warszawa, Wilno) oraz „Książnicę Pol­
ską TNSW.“ (Lwów-Warszawa), przy 
wydatnej subwencji Min. W. Ii. i O. P.

Treść zeszytu I: 1) Do czytelników  
(Pol. Tow, Przyr. im. Kopernika), 2) Pa­
mięci Bronisława Znatowicza (redakcja),
3) Ochrona przyrody ojczystej i jej zna- 
czenie (prof. Dr. S. Krzemieniewski z 
Umw. Lwowskiego), 4) Budowa materji 
w świetle badań nowoczesnych (inż Dr. 
Zygmunt Fuchs, asystent Polit. Lwow­
skiej). 5) Z dziejów telegrafji bez drutu 
(inż. Dr. Tadeusz Malarski, prof! Szkoły 
Przemysłowej we Lwowie), 6; O gościach 
mrówek tprof. J. Łomnicki, dyr. Muzeum 
im. Dzieduszyekich we Lwowie), 7) Ucz­
czenie zasług naukowych Franciszka 
Chłapowskiego, Prof. honorowego Uniw. 
Poznańskiego. W dziale redatcyjnym: 
Ruch naukowy, Przegląd czasopism, Prze­
gląd książek, Zapiski. Skrzynka redak­
torska.

Wszelkich informacyj udziela i za­
mówienia przejmuje: Książnica Polska 
TNSW. Lwów, Czarnieckiego 12, War­
szawa, Nowy Świat sa.

Korespondencie. 
Z Konina.

W niedzielę dnia 29 u. m. odbyło 
się zebranie członków N. P. R. w m. 
Koninie.

Na przewodniczącego wybrano kol.
B. Szczęśniaka, na sekretarza kol. B. 
Wawrzytiaka,

Porządek obrad był następujący:
1) Odczytanie protokułu z dnia

16 października 1922 r.
2) Referat o akcji wyborozej do 

Sejmu i Senatu.
3) Wybory tymczasowego zarządu.
4) Wolne wnioski.
Protokuł został odczytany i przy­

jęty. Referat o wyborach wygłosił kol. 
Szymański i zapoznał zebranych z 
techniką wyborczą.

Wybury d . Zarządu dały wynik 
następujący: Przewodniczący kol. B. 
Szczęśniak, wice-przowodnic<;ący kol. 
W. Bugajczyk, seareturz kul. B. Wa­
wrzyniak, skarbnik Kol. S. Gach; Ła.v- 
nicy: kol. Michał Kiciński i Michał by* 
tner.

Pozatem postanowiono jednogło­
śnie rozszerzać kadry N. P. R. w m. 
Koninie i w oKolicy.

Na tem zebranie zamknięto o godz.
7-ej wiecz.

K o m u n i k a t
Otrzymaliśmy - z prośbą o umiesz­

czenie następujący Komunikat:
W związku z listem p, Haras/.ew- 

ekiego w „Uozwitju“ z dni» 1 listopada 
komu 1 ¡kujemy, iż p. lluraszewski nie 
Jest i nigdy nie był członkiem Narodo­
wej Partji Robotniczej.

Łódź, dn. 2 listopada li>22 roku.
Łódzkie Koło K lejarzy N. P. K.

Skandal! liie czytajcie!
(P ig le  reklam owe pow ieścioplsarza.)

Jakie jest we Francji marzenie po- 
wieściopisarza? O r/.ymać nagrodę Gon 
courta, albo też stanąć pized trybunałem 
za obiazę obyczajności. To też jeden z 
powieściopisarzy francuskich zada,e sobie 
wiele trudu, aby zwrócić uwsgę proku a- 
tora na swą ostatnią rowieść.

Prosi on przyjaciół, których posiada 
w redakcjach dzienników, aby mu ułatwili 
pociągnięcie przed tr bunał sprawiedli­
wości.

— Napiszcie — prosi ich — artykuł, 
ie  moja książka jest skandalicznie niemo­
ralną... Nie wahajcie się, traktu cie mnie 
jako świadomego demoralizatora i poleć­
cie mnie opiece prokuratora.

Do czytelników i czytelniczek, któ­
rzy istotnie zarzucają mu, iź wziął rekord 
śmiałości, pisarz ten ronsyła tajemniczych 
emisarjuszy, którzy im mówią:

— Może państwo zechcecie podpisać 
pityc ę ojców i matek rodzin, domagają­
cych się śledztwa przeciw temu bezwstyd­
nemu autorowi?

Autor ów do znajomych dygnitarzy 
sądowych mów.:

— Proście, aby interweniowano na 
moją korzyść.

— Właśnie obawiam się, że nie je­
stem ścigany.. Ach, gdybym miał jaki p j - 
rządny proces o obrazę obyczajnoścs to 
s rzedałbym o sto tysięcy więcej egzem­
plarzy swej powieści.

To tei od kilku dni, jak notu e fe- 
Ijetonista „Journafe“ paryskiego, Vautel, 
pojawia się w gazetach paryskich drobna 
notatka następującej treść:

„Jak słychać, mają być wdrożone 
dochodzenia sądowe przeciw autorowi pe­
wnej powie/ci, w której niektóre ustępy 
są'-¿byt śmiałe. U włŁdz sądowych trudno
o otrzymanie potwierdzenia, lub zaprze­
czenia tej wiadomości“.

Jest to niewątpliwe zaproszenie 
wędka... Otóż Vauiel przestrzega boginię 
sprawiedliwości, aby nie dała się wziąć 
naiwnie na‘taki kawał, albowiem procts 
skończyłby się triumfalnem zwolnieniem 
oskarżonego — wolna powieść w wolcem 
państwie, i jedynym wynikiem tej pięknej 
sprawy byłoby prae\Sitałcenie w man.fa- 
stację literacką i. ¿0 , co było tylko kun­
dlem literackim.
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O G ŁO SZ EN IA  ZW YCZA JN E.

¡ B i l i l i i i
D z t ó I D s s i j ś »

Najpopularniejsza 
gwiazda filmowa P l e n n y  P © p f ' 0 i »

w  najnowszej swej kreacji, nioby wałem pod względem treści, reży- 
serji gry artystów oraz oryginalnych zdjęć arcydziele filmowem p.Ł

„ O R L I C A Potężny dramat 
w  6-ciu w iel­
kich aktach. — J>" W H

Jest to od roku pierwszy występ Henny Porton, który i nadal utrwali popularność tej w ielkiej artystki. 
Kapelmistrz p. M. LEWAK. C e n y  m i e j s c  z w y k ł o .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

MÓWPillffll
ul. Sienkiewicza .Ns 40.

D z iś  i d n i n a s t ę p n y c h .
v ;_______ •B£ ̂ .iK ta iw w iim iT iii i i  ■ ■■miiiii i mu im

P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i !

„ S i l n i e j s z a  n i ż  M i ł o ś ć ”
W strząsający dramat w 5-ciu aktach. W ro- JWI C Z r \ r i n 7 & \ A ł  a  i O  P l i n i r > - 7  
lach głównych Artyści Teatrów Moskiewskich ***• V 3 U i l U Z . “ W  d  I \ J . r \ U i  l l O Z i

Muzyka pod kier. Z. PANDOMlHBSKlHiJO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta » godx. 3, w dril powszednie o f> p. p., ostatni seans o 9.ł5 w.

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracowników Padsłwowych zntAka 10 proo.
D la  urzędników  Państwowych .'5 proo. ra  wyjątkiem  sobót, niedziel 1 świąt

K I N O

F L O R A
(us3 . Z a w i s z y  2 2

na Bałutach.

„ S A N - H O - W E Y 19

Rzece dnieje »1$ w Chinach i nu m oriu. A m erykański reporter w cnlu «¿opatrzenia swego dziennika w szereg ciekaw ych  a r trk u ló “  
s tw arza  mnóntwo aw antur a  m iędzy Innymi poryw a A ngielką, ś lożo poślubioną ionę wodza W Hzeobpotęin.g» ChłAo»ijrków. Na 

tle pow stają nadzw yczaj efplitowue, nłcBmJornto in tereau jąo»  1 pełna em ocji sceny.
: t  A w a n tu rn ic e  poczynania dsfeinego Yunko«» ico^ozą aię porażką.

toiu

Dnia 3, 4 i 5 listopada w yśw ietlać będzie nadzwyczaj ciekaw y obraz w 6-ciu aktach pod tytułem

(Wszechpotężny zw iązek chińczyków)

ututł w cłtfiu 3 dui nyd:»\

M  P S  le M |“
utoŁo. pr;ej powici rtkarakk

Łatwo slą w clara, ni* plami bielizny 1 cła- 
ł •*, ma przyjemny zapach

D1‘ - EK WOL - HEBDA"
Na bemof.idy—Roitłna* *wieciki .RateMa HabiU*.

TOW. E. HEBDA i Ska-WARSZAWA 
Skłid na lód* Hurt. Aptakany Polskich Sp. Akc. ul OMwna Mi 60,

l w i a  i n  w iiii .
C M cijc fisM  JormorK tMzKl

4 4 .  P i o t r k o w e k a  4 4 .
' U nas najtaniej, bo na I piętrz®.

Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo­
nowe towary wszystkie nasze działy. 

Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie.
Podszewki, Białe towary biełiźniane. 

Ręczniki„ Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 

G o t o w e  ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
TT«/*i o“ ł-' ***** Urzędnikom i Urzędniczkom, jak rów- U Tt <t j— <1. nieś szerszym sferom naszego apoteoseń-

#t da jem y6” « 3  * * 3 ^ .

L e c z n ic a  chorób zębów
L e i a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S

(45. - Piotrkowska 143« 
g Ę J “ K le  k l a t y  r s b o t n i o c a j .

2 a  p lo m h a w r e e le  oraz e r p r a w ia a ie  zq t> a v  
o p ł a t ę  p o d łu g  t e k s y «

R* k *

N ie  zw le k a ć  z zaku p n em  na zim ę!
N a d e e z ły  Już n a jn o w s z e  m o d e le  o k r y ć

d a m e k ię h  o r a z  d z ieo in n yoh .
W wielkim wyborze: pałta z plusiu jedwabnego i weł­
nianego; na składzie palta z offenhautów, weiurów, co- 

werkotów i angielskich materjałów.
— — Przyjmuje się zamówienia. — —

Polaoa alą wytworną bieliznę dam ską 1 zagraniczne suknie, 
jako te i  jum pery najnowszych fasonów

S. ALTER, Łódź. Piotrkowska Ns 6 8 .

i

DRDKABNIA AICTDBU80W A

»9 P R A C A “

Przyjm ują ofcetalonkl oa 
roboty Srak arak»* op.:

Rachunki, BIanklaty, -  
Cyrkalarca, Kwltailozz* 
Aflaze, Program y i  t  j .

D la Btowarayaseń I or- 
(aa iza c jl ro b o to tu y ak  
saaczsa  oatępatwa. s s

ŁODŻ, OL. PBZEJAZD Nr. a.

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wemrycznych, skór­
nych, moczopłciowych. 

P rz y j« . 10—1, 6—8, paaie 4—4
Południowa 23.

K u p u j ą
! płaeę najlepiej za bry taa ty  
siołu, perty, zęby s t t u s s i t  

dywany 1 futra
H. WARSZAWSKI

P i o t r k o w a k a  9 .

Or. IN Łagunowski
C h o ro b y  s k ó r n e  t w e n e r y c z n e .  

P r z y j m u j e  ed  12 do 2 p o  p o t  
1 o d  5 do  8 w tao z .

Gdańska (Długa) 42.

KUPUJĘ:
płacę 100 proc. drożej za zbto, 
srebro, brylanty, zęby stu^zue, 
garderobę, kapy pluszowe oraz 
szale czarne. Proszę się przoko- 
nać. Zachodnia Ni 32, poprzeczna 
oficyna, 1 p m. 13. Ł. Miiicii. 29H «  I C 7 D C i D r D  oticyna, i  p m .i*  u a m c u .  ¿u

U r . J . b £ K t i f c 5 L ł t
Choroby chirurgiczna.
S IE N K IE W IC Z A  9. 

Przyjmuje od 6—7 pp.
m m m m m m

P i e r w s z o r z ę d n y

P I «  DAMSKI
w y k o D y w u j o  o b s t a lu n k i  p o d łu g  
o s t a t s l c h  m o d e l i .  U a ją o  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n i s k ie j  
eenie. P a l t a  o d  12000 m k ., k o -  
e t j u m y  o d  J5000  mic. C e g ie la ia -  
r>a 47, f r o n t ,  F a jg e n b la t .  8 1 -5 0

K a l o s z e  k l  d o m o w e , 

ciepła bielizna
F r a n c u s k i  M a g a z y n

K. Petersilge, P iotrk  S3.

Ao k c rd te in ó w a lo  M ar(i ¿ a u iie s z -  
teałej uł uL Q o Ł c :o j to r s ! i ie j  

N! 22, s r a d z io u o  n a  c m e n ta rz u  
to io '.)k e , z a w ie r a ją c ą :  d o w ó d  o to -  
fc is ty , w y d a u y  p rz e z  K o .r.endę  
P j l i c j i  P a ń s tw o w e j  w  Ł o d z i; le ­
g i ty m a c ję  u a u c z y c ie lsk ą , w y d a n ą  
p r z e z  I n s p e k t o r a t  S z k o ln y  m . J j >  
d t i ;  k w i ty  l z a iw la d c z s n U  z w ią z ­
k o w e  o ra z  ró ż n e  d ro b ia z g i.

O g t ^ e n i ą j r ą i m

A AA Kupuje meble,
dywany, garderobę, maszyny do 
azyoia, płacę najlepiej, Welnr»ieh, 
Bi.nodykta 19. 2814—'10

1(>()Bl OiOn»rUW z»guoi£ uowóit 
J osobisty, wydany w Pabja- 

r.toacb, kartę demobiilzacyjną, 
wydaną przea P. K. U. Łódź.
F /e&k Ludwik zaąobli kartę od 

paszportu, wylaną w fabr. 
Oajera. _____________  _

s z w a c z k i  d a  
s z y c ia  f a r tu c h ó w . A r tu r  E ^ e r ,  
Ł ó d i, S ie n k ie w ic z a  105, f a b ry k a  
f a r to c h ó w. 2 8 4 :̂-—3
U  ik o r s k i  O rz e a o r i  z a a u b tł  p&sz* 
O-' p o r t r o s y js k i ,  w y d a n y  w  g m i­
n ie  J u r k l .  Ł a sk a w y  zu&luKca ze* 
c h c e  a w ró c lć  uL O u b i r n a t o r s k a  
Kj 23. 2 8 4 4 — 2

Wydawoa Mswąd W ojowódakł W. K  A. "TPIoorono W drukarni .Praca*, PirajaiMt 8. fiedaktor od^powiedziaiuy PAWKŁ UitliANiAiC.


